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WĘGIEL Górnośląski 
i Dąbrowiecki

kopalń:
Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude
Czeladź

po cenach kopalnianych na wek* 
sle 3 miesięczne.

PORTLIIIO C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N
na weksle

po cenach 
fabrycznychI K 1“

li—2 miesięczne

K O K S  ZABRZECKI
Z „EMMA" i „W O LFG A N G ”

cenach hutniczych
3 miesięczne.

po 
weksle

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„ R u d n i k i "
na weksle 3 miesięczne.

SUPERFOSFAT od 14 
do 22 
proc.

po cenach fabrycznych 
na weksle 3 miesięczne
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I KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

i Katowice Nv jsierpniU;
Wielki przem ysł na Śląsku polskim, jak 

bu-Wiadomo, oddaw na znajduje [się wi trudnem  po 
łożeniui. Przesilenie ogarnęło najpierw  huty,

Pkj dla b raku  zamówień i z powodu zbyt wysokich1 
/kosztów  produkcji zamykano stopniowo aż w  

^ 'k o ń c u  rząd, zbadawszy przez eksperlów  sw a 
C“ ich położenie hut, uwzględnił główny postu la ł 
•ja'Pr zemysłowcóW, w arunek ich jw sprawie iprzedlu 

żenią dnia pracy do 12 godzin (dziennie (z przer 
j^am i na obiad j,td.) na  j przeciąg trzech' 
tniesjęcy. H uty już ruszyć m iały, lecz robotnicy. 
Warunków tych nie przyjęli. Rozpoczął się 
trejk , do którego niebaw em  przyłączyli s(ię 
jórnicy, mimo, że rozporządzanie o 10 wzgl! 

7—-  2 godzinnym  dniu p racy  do nich' się n ie  od  
aioslo. Rozpoczęto rokow ania w  W arsaw ie,fez
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jednak nie przyniosły żadnego rezultatu. Do 
Katowic zjechał więc sam  m inister pracy, pan 
Darowski, aby tutaj na miejscu starać  się o 
zlikwidowanie strejku przez uzyskanie porożu 
mienia między czasu pracy i Ipłaey. Rokowania 
są jeszcze w loku i [wcale jiie jest pawn cm 
jaki będzie ich wynik, lub czy erząd zdecyduje 
się na krok ostateczny, to jest na  rozstrzygnię 
cie sporu w  myśl postulatów robotniczych czy 
przeciwnie. Szkoda tymczasepi, jaka z powodu 
strejku pow stała dla robotników, dla całego spo 
łleczeństwa i illa skarbu państw a, z dnia na 
dzień wzrasta o dziesiątki mil jonów!...

W związku z trudnem  położeniem hut w ar 
to poświęcić kilka uwag położeniu kopalń na 
Śląsku polskim;. I kopalnie znalazły się nagle 
w po i żeniu bardzo trudn ieni|. Nie m ają zbytu 
na swój węgiel, gdyż z powodu wysokich kosz 
tów produkcji, i —jak tw ierdzą właściciele ko 
palń — zbyt wysokich opłat wywozowych po 
datków i frachtów , jest znacznie droższy od 
zagranicznego. Stąd pochodzi, że węgiel niemiee 
ki od niejakiegoś czasu powoli, lecz stale i pcw 
nie poczyna wypierać Węgiel polsko śląski z ryn 
kii zagranicznego. Tutaj poczyna się mścić krót 
ków /roczność polityki ekonomicznej właścicieli 
kopalń polsko śląskich1, którzy, od czasu prze 
jęcia śląska przez Polskę mimo nowych w aruń 
ków gospodarczych', każącym im patrzeć na 
wschód, nadal zapatrzeni byli i są na Berlin. 
N ie starali się na  czas o pozyskanie zagranicz 
nych' rynków  zbytu, a to, co uzyskali chwilowo 
w  A'ustrji i Czechosłowacji, tracą obecnie na 
korzyść sprytnej ko’nkurencji niembvki»j. 'Midi 
wprawdzie bardzo dobry zbyt w Niemczech' w 
czasie walki w zagłębiu Ruhry, gdy Niemcy 
istotnie wskazani byli na węgiel polsko śląski 
z chwilą jednak wrócenia normalnych' stósun 
ków nad R uhrą zainteresowanie Niemców dla 
węgla polsko śląskiego znikło. Taksamo podczas 
ostatniego wielkiego sjtrejku na Śląsku Op3ł 
skini popyt Niemców na węgiel śląsko polski 
był Wielki1. Strejk jednak wiecznie trwać nie 
mógł, a zakończył się tern. że węgiel tamtejszy 
obecnie tańszy jest niż węgjiel 'po: tej stronie 
granicy. i ■ " <

Powiedzieć można śmiało, że znaczenie ślą 
skiego przem ysłu węglowego jest znacznie wiek 
sze niż znaczenie tutejszego przem ysłu hutniczo 
metalurgicznego. Huty żelazne bowiem, jak i 
ręszta pokrewnych zakładów przemysłowych,. 
jak huty cynku, bufy ołowiu, przem ysł chcmicz 
ny (koksownie, gazownie, fabryki smoły, amo 
niaku itd.), zależne są całkiem od kopalń wę 
gla. gdyż tylko w bliskości kopalń  tego rodzaju 
zakłady przemysłowe istnieć mogą. Przeszło 
laOOOÓ robotników dotąd miałicr utrzym anie z 
pracy w kopalniach1. Z kopalń wreszcie korzy 
sta ją niezliczone inne fabryki i w arsztaty  pracy 
jak cegielnie, kamieniołomy, brow ary, młyny, 
elektrownie, tram w aje elektryczne itd. i zatrud 
nione w nich tysięczne rzesze robotników. W re 
szcie cała m asa kupców, rziemieślnjków i drob 
nych przemysłowców byt swój zawdzięcza isl 
nieniu kopalń.

'Ale niełylko dła Śląska Górnego kopalnie 
m ają lak decydujące znaczenie. Węgiel górno 
śląski jest głównym artykułem  eksportowym  
Rzeczypospolitej. W roku  1923 wywieziono ze 
Śląska polskiego zagranicę węgła za przeszło 
190 mil jonów7 franków  złotych. Z tego wieleV 
miljonów franków  przypada na korzyść skarbu 
jako dochód z frachtów, ceł i podatków.. Jeśli 
takie znaczenie węgjel górnośląski posiada dla 
naszego kraju i jeśli odwrotnie dobro naszej Oj 
czyzny w tak znacznej mierze zależy od po w o 
(lżenia lub niepowodzenia śląskiego przemysłu 
węglowego, winien tem u osjtatńieimu rząd nasz 
poświęcić jaknajwjęcej uwagi i ewentualnie ople 
ki. a w dam  m razie poparcia,, Z Niemcami, 
rzecz jasna, w7ęgiel polsko śłąski w  obecnych1 
w arunkach konkurencji krajow ej nie wytrzyma 
może ją jednak Wytrzymać z reszitą zagranicy, 
na południu i na wschodzie (Rumunja, Bałkan) 
ewenl. nawet w państwach nadbałtyckich', o 
ile przem ysł śląski szczerze zajmie" się źdoby 
ciem tych rynków7 zbytu a rząd dopomoże mu 
w7 tein dziele zdrow ą polityką Jw dziedzinie opłat 
celnych, frachtow ych i podatkowych. Polska 
posiada przez uzyskanie śląskiego zagłębia wę 
glowego tyle węgła, że zaledwie jedną dziesiątą 
najwyżej jednę ósmą część spotrzebówać może 
u siebie (z tego zaś najwięcej konsum uje kolej) 
lwia zaś część musi iśćf zagranicę.

Po powyższym- obszernym opisie na toradft 
położenia gospodarczego choć W kilku słowach1 
jeszcze o najważniejszych osf;(tnich wydarzę 
n iach :

W więzieniu niemieckiem w7 Gliwicach już 
od kilku miesięcy pokutuje w7 śledztwie do 
ląd bez sądu — cały szereg 'byłych powstańców, 
którym z rac ji (tej zarzuca się „zdradę stanuT‘ 
jakoteż kilku kom unistów. Więźniowie ci osi at 
nio rozpoczęli strejk  głodowy z powodu okrop 
nych w prost stosunków, wśród jakich przeby 
wać jnuszą w wiezienjit. Poseł komunistyczny 
Schmidt, kjtóry odwiedził (więzienie politycznych, 
stwierdził w prost potWorne rzeczy, O, kttórycłi 
rozpisał się w jednem z pism niemieckich na 
.śląskU Opolskim'. M". in. s tw 'c id .a  on, że jedze 
nie jest w prost w stręttne, w: zupie pływ a robac 
two, ćhleb sttale jest wewnątrz spleśniały lwłię 
źniowie wi lą głodować, ntfż przyjm ować' taki 
,.,pokarm “. W celach panuje najw strętniejsze 
nieciliujęetwo, gdyż nie wydaje się świeżej bie 
lizny, pozatem dozorcy znęcają się pad  więźnia 
mi. D yrektor więzienia, pozasł. m ajo r pruski 
W rzodek sam przyznał, że wiele jest w mepo 
rządku, lecz w ym awiał (się, że [on temu nie jesft? 
winien.

Na zakończenie krótki opis faktu, że nićktó 
re polskie władze (kolejowe uważają Katowice za 
miasto, położone za igranieą. Olo jeden z przemy, 
słowców w Kaliszu wysłać chciał do Katowic 
wagon z towareim i przedłożył odpowiedni 
fracht, lecz ku swemu wielkiemu zdziwieniu do 
wiedział się na stacji, że do Katowic, stolicy 
województwa, musi przedłożyć inny fracht, 
mianowicie fracht zagraniczny.

'ALEKSY PAJĄK.

T E L E

Piastowe? za
G R A M Y .

zmianą konstytucji.
KRA’KOW, 20.8. W Rzepienniku Bi k u p n u  

odbył się wiec PSD Piiast, w  którcm wzięło 
udział około 2 tysięcy ludzjt. Przefmawial p»s. 
Brodacki, pos. Dudek. Konieczny, Majorek, Kie 
roński i p. Więckowski. Uchwalono rezolucję 
streszczające się do twyrażenia prezesowo Witoso 
wi hołdu, rozszerzenia praw  prezydenta, ztnia 
ny ordynacji wyborczej, głosowania na osoby a 
nie na listyji zmiany w tym  kierunku konstytu 
cji. Następnie wyrażono liold jubilatom  ?■ n. 
Bojce i Sredniawskiemu. , i

Parlament niemiecki zatwierdzi układ.
BERLIN, 20.8. W czorajsze narady rządu z  

przywódcami frakcji parlam entarnych, należą

cych do koalicji (rządowej, doprow adziły ido apro 
baty układu londyńskiego,. Przedstawiciele so 
cjalnych dem okratów  w yrazili również swoją 
zgodę z pewnemi zastrzeżeniam|i. W yrazili oni 
nadzieję, że rząd będzie nalegał obecnie na 
szybkie uchwalenie w parlam encie ustawy żwią 
zanych z p lanem  Dawesa. Jeżeli (zaś (W parlament 
cie "nie znajdzie się potrzebna większość, rząd 
odw7ola się do narodu'. Przywódcy socjalno del 
m okratyczni odnieśli z dzisiejszej konferencji 
wrażenie, że rząd Rzeszy skłania się do takiego 
załatwrienia isprawy,

Nowe kombinacie.
WARSZAWA1, 20.8; W kołach politycznych 

zWrócono uwagę na próby, jakie isą czyniono 
obecnie przez przywódców ósemki i Piasta, aby 
doprowadzić dó now7ego paktu. Podstaw ą no 
w eg o paktu  m a być hasło, że gabinet Grabskiego 
przćprow adzjł wpraw dzie sanację skarbu, ale
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nic jest w stanie przeprowadzać sanacji nasze 
go życia gospodarczego W tym sensie 
działając i przeprowadzając agitację, blok pra 
iwicy z Piastem chce przygotować teren na je
sień dla zmiany rządu.

W sprawie tej odbyło się kilka konierencji 
porozum iewawczych, o ezem niedługo będziemy 
m ogli podać szczegóły'.

Nadużycia podatkowe w zakładach Hohenlohego.
KATOWICE, 20.8. W iadomość o aresztowa 

niu W yższych urzędników w zakładach Ilohen  
lohego potwierdza się. A resztow ani zostali dwaj 
dyrektorzy . Defert i Schmidt i  dw aj prokurenci 
Pictż i Schwartzer. Dalsze aresztowanie zumie 
szanych w tę sprawę urzędników b y ł o  nicm o^i 
gdyż w in n i znajdują się w Niem czech na

PaChWedług doniesień dzienników' szkody, jakie 
poniósł skarb państwa skutkiem ty c h  malw et sa 
cji wynoszą kilkanaście m iljonów złotych.

Podwyżssenie opłat wywozowych od artyku­
łów spożywczych

WARS Z WY.V. 20 8 . W obec tego. iż rząd nie 
może zabronić wywozu żyta i trzody U lew nej  
oraz wogól.e ziem iopło lów ałłiowdem om em t 
obowiązująca ustawa regulująca obrot 
z zagranicą, nie przyznaje takjch kompetencji, 
rząd może zakazać jedynie w ywozu surowców  
niezbędnych dla przemysłu krajowego. Reguło 
wanie w y w o z u  możliwe jest jedynie za pomocą 
odpowiedniego stosowania opłat wywozowych  
To też rząd zamierza podobno wykorzN^tac 
przysługujące mu prerogatywy w tej dzieclzi 
n i e  i podwyższyć opłaty w ywozowe od art v ku 
łów  żywnościowych, w  celu zahamowania ich 
w ywozu i dalszfej zwyżki cen tych ar ykulow 
wewnątrz kraju.

0 zmianę opłat paszportowych.
WARSZAWA, 20. Istniejący syslgm wydawania 

dwoi akie go rodzaju paszportów zagranicznych, norm . 
nych i ulgowych Wytworzyło poważne trudności ad 
ministr-cyine. Zainteresowane wjadze ^
sprawę uwagę ujetylko ze względów oszczęJnoscio 
wych Uwidoczniły się bowiem  ̂dążenia obywateli 
.V,prowadzania władz rządowych świadomie w błącł 
kv t«Iu uzyskania opłaty ulgowej. Normalna bowiem 
opłata za paszport 500 zł. w stosunku do uI.gow ] 2 
zł (wvtworzyła p0le do nadużyć Jak się dowiadujmy, 
obecnie istnieje zamiar zniesienia lak wysokich o 
płat norm alnych, przy (równoczesnym skasowaniu pasz 
portów ulgowych.

Sytuacji n i  Górnym Śąsku-
KATOWICE, 20. Według otrzymanych; z < 

i u fY,rmac:i sytuacja znacznie się popi-
Oórne 
a w i ł ac o  Ś ląska  informacji sytuacja z n a c p n ^  -•

Większość przcddęhiorstw przemys.ąwych hutniczych 
i górniczych została uruchomiona. Jedynie mniejsze 
i mało rentujące się przedsiębiorstwa dotychczas me 
z o s ta ły  uruchomione i przypuszczać należy, po(ljęcie 
tam pTacy llie prędko nastąpi T o  tez redukcja ro 
b o t n i k ó w  W przemvśle górnośląskim dosięga do  KU 
ku tysięcy bczj-dbotnych. Właśnie tacy robotnic* ob 
ieci 'zosta t ią  t]>0mocą zapomogową udzielaną ze stro 
nv rządu Ns&trój spokojny, robotnicy zrezygnowani.

Zakup 10 pt. poiyciki kolejowej p r ie i a rm ję
W Z RSZAWA, 20. Jak się dowiadujemy Min Spr 

Wcisk ogłosiło pismo iw sprWie propagandy 10 
procentowej pożyczki kolejowej, wśród o;i er >\v row 
jtiorzędnych podoficerów oraz urzędn ików  cywilnych 
celem subskrypcji wspomnianej pożyczki. W związku 
z ten ul jadane są prZeZ p o sz c z e g ó ln e  komisje gos 
poctaj-cze (miesięczne listy ref?cktant'ó\v na pożyczkę 
koKjową, a pieniądze inkasowane są pąrzy wypłacie 
poborów. Ponieważ pożyczka kolejową jelst do naby 
cia również w drobniejszych odcinkach obligacji sy 
stem ratalny spłacania sybskrypcji okazuje się zby 
tecznym. i ' '

Zamach na pociąg.
WARSZAWA, 20. W dniu w c z o ra js z y m  idący po 

ciąg osobowy zc Lvvbwa d o  Warszawy pod Bełżcem 
najechał na petardę podrzuconą na szyny przez zbro 
dnicza Tękę Eksplozja .maszyny pociskowej nie przy 
czyniła szkód v Za ludźmi, którzy w momencje Wy b u  
chu Szybko (,ddaliii się urządzono natychmiastowy po 
ścig \ \  bezpieczeństwa pjow âdzą dochod, e.ilic
P r z y p u s z c z a ln ie  ma s ię  tu do czynienia z próbą sa 
boUżu organizowanego za pieniądze sowieckie.

Żądania zamknięcia wywozu zboża
WARSZAWA, 20.8. XTel. j\vh>. Jak się. do w ia 

dujemy, wydział .aprowizacji 'p-ozy M. S, Mcwn. 
zgłosił' na posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
wniosek zmierzający do uchwalenia przez Yząd 
zamknięcia wywozu zboża zagranicę ewentf. 
powstrzymanie falangi eksportowej przez pod 
niesienie do znacznej wysokości obecnych taryf 
eksportowych od zboża. Jak się jb°wiem' pkazd

je z powodu łatwego i bardzo rentującego :się 
eksportu zboża ziemiance nie dostarczali zboża 
na rynek wewnętrzny dla zaspokojenia potrzeb 
konsumentów, lecz rzucali je na rynki zagra 
niczne co w ytworzyło niekorzystną konjunktu 
rę aprowizacyjną w  kraju. , »

Z rynku zbożowego.
WARSZAWA, 20.8 (Tel. w ł,). Na giełdzie 

towarowo zbożowej zaofiarowanie żyta z dnia 
18 bni. byló w  dalszym ciągu znikome. Młyny 
stoją wobec groźby wstrzym ania produkcji, nie 
m ogą bowiem przy zmiennej konjunkturze od  
kupić się bez strat. Ceny zaś na rynku warszaw  
skini oraz poznańskim przekroczyły już poziom  
cen zagranicznych'. Tym (samym zakaz wywozu  
zboża m oże okazać się spóźniony. Płacono na 
giełdzie warszawskiej za żyto 18 Pszenica, 
ow ies, jęczmień przy tendencji mocnej. Daje 
się odczuwać stale zmniejszającą się podaż mąki 
żytniej., podczas gdy pszennej jest pod dostajt 
kicm. , ;

PrzVcz^nv) złeqo.
Po o statecznej stabilizacji wa'atv polskiej 

powstał poraź pierwszy u nas problem  drożyż 
niany. Powiedzenie to może się wydawać ipa 
radoksalnem, mimo to jednak przy wciąż dewa 
luującym się pieiijądzu o drożyźnie u nas nie 
m ogło być m ow y. Przeciwnie — do ostatnich  
prawie czasów obserwowaliśm y w Polsce ceny 

o w iele niższe od cen rynków svvfialowyclv. 
Zjawisko to odbjlo się bardzo siln ie na całości 
naszego gospodarstwa narodowego i jest jedną 
z przyczyn obecnej naszej dezorganizacji oko 
nomicznej.

Przy rozważaniu problemu drożyźnianego. 
należy odróżnić dwie odrębne sprawy; inaczej 
bowiem trzeba rozpatrywać ceny artykułów  
na rynkach polskich w stosunku do cen świalo 
wycli, inaczej zaś ustosunkowanie się poszczegól 
nych cen wewnątrz kraju.

W ostatnich czasach coraz bardziej rozpo .Y 
sze•chnia się mniemanie, że jesteśmy obecnie 
najdroższym krajem ua świecie. Zarzut len jest 
oparty na słusznych podstawach, nie należy go 
jednak generalizować, byłoby zaś rzeczą nader 
niebezpieczną w ysnuwać z tego jakiekolwiek  
praktyczne wnipski.

Pierwszym bowiem rezultatem takiego 
przekonania powinno być zaniechanie w szelkich 
przeszkód, stawianych wrywozowa z Polski;. Jas 
nem jest bowiem, że o  ile cena jakiegoś lowaru 
wyższa jest u nas, niż za granicą, to towar len 
napewno nasyci w zupełności całe 'zapolrzcbo.wa 
nie naszego rynku. Jeśli nawet ceny nasze są 
równe zagranicznym, ’to i w tym wypadku prze 
wóz i administracja eksportowa w z u p e ł n o ś c i  
może zapobiec niepożądanemu wywozowi. Cala 
jednak dotychczasowa działalność czynników' 
miarodajnych wskazuje na to, że nlbif ceny na 
sze stoją poniżej cen światowych, albo też, ze 
nasze czynniki miarodajne nie potrafią w cciąg  
nąć logicznych konsekwencji z faktów) i d a n s c h  
znajdujących sie wr ich reku1-

Jakkolwiek jednak sprawa sie przedstawia, 
należałoby bezzwłocznie przestąpić do rewVu  
naszej zewnętrznej polityki handlowej. Nie .< a 
no statysteczne. ogromnie często zawo lżąceo no 
/orientujące (index number), p o w i n n y  _ bvc )u 
zresztą brane w rachubę, lecz w yłącznie igo 
zasada, że niemożliwem jestt normalne gospo 
darstwo narodowe bez przystosowania sie do 
ogólnych rynków światowych. W szelkie kroki, 
zmierzające do zaprzeczenia tej zasadzie, wyka 
zały podczas praktvki ostatniego dziesiątka lal 
zupełna ich iluzoryczność. W szelkie zaś wvsnkl 
w tym kierunku nietvlko. że nie dały wyniku po 
zytywnego, ale nawet nie potrafiły wzbudzić' 
pcpularnośći dla ich autorów w opinji ogołu, 
o co w7 przeważnej części wypadków7 (chodziło. 
Popełnianie zatem tych samych błędów, czv to 
przez kierowników7 naszej polityki, c z y  to przez 
opinję publiczną — nie zdoła osiągnąć nawet cc 
lów  demagogicznych, a równocześnie oddala 
wciąż od nas powrót do normalnych stosunków  
Jedynvm bowiem sposobem wyrów nania . na 
szych cen z zagranicznemu jest żywa mu < z\ 
narodowa wymiana;. ’Artykuły, w które T o t o  i 
obfituje, siłą rzeczy utrzymują się iprzy nizszycn
cenach. k

Z przystosowaniem naszych cen do zagra 
nicznvch łączy się ściśle sprawa wzajenmego 
ustosunkowania się cen poszczególnych  
kułów wewnątrz kraju. Pod tym W zg lęd em  panu 
ic u nas nieslYchanY chaos, p o w i ę k s z a m  -staie 
przez zmienną i Nigdy niedaiąca ; s iW g ^ d z i» c  
nasza politykę ekonomiczną. N iew ątpliw ie dzic 
" i i  la l nienorm alnych stosunków  zm ,cn .lo  o
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dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rani 
do 7-ej wiecz. 8?

gromnic wiele w całokształcie i warunkach" nJ 
szego życia gospodarczego,, ścisłe  zatem oduo 
szeuie się do systemu cen przedwojennych, nio 
może już być dziś miarodajnem. Z drugiej jed 
nak strony nieprawdopodobna w7prost zwyżka 
cen szeregu artykułów w stosunku do przccięl 
nej zwyżki cen towarów, wskazuje, że mamy tu 
do czynienia już n ie z t. zw. zdierstwem czy pas 
karstwem, lecz z kompletną dezorganizacją ńą 
szej wytwórczości i w ym iany. Trudno oczywi 
ście zaprzeczyć, że W w ielu wypadkach niemo 
ralna wprost chęć zysku i przestępcze wyzyski 
wania położenia czy "’nieśw iadom ości — ódgry  
wają to pewną rolę. Z temi jednak objawami 
walka n i ogól byłaby niejiotrzetina, przyr.aj 
mniej w środowiskach bardziej kulturalnych, 
jak miasta. W obecnych warunkach, przy wolnej 
konkurencji i przy coraz trudniejszych warun  
kacli zarobkowania, samo życie usunęłoby z 
powierzchni jaskrawię przykłady wyzysku tego 
rodzaju, który obecnie obserwujemy. Działalność  
ludzi, chcących żyć, udaremniłaby działalność 
tych, c o  chcą użyć.

Faktycznem jednak dla nas niebezpieeźeń  
stwem jest stan dezorganizacji ekonomicznej, jio 
legającej na ogromnie wygórowanych kosztach 
produkcji i na zupełnie niedołężnym systemie 
wym iany. N ie pomogą tutaj żadne ipapierowe i oz  
porządzenia, taryfy maksymalne, kary, szykany 
itd. Żadnymi negatywnymi środkami nie da się 
tu usunąć tej dezorganizacji, przy której nie 
tclko większa część prac,w a le i wartości realne 
idą na marne. W  tym wypadku zło m oże usunąć 
w yłącznie pozytywna pomoc w postaci dost ar 
czania rękom pracy a pracy środków.

W jednym dniu tego dolmnać nie można 
lecz w yszedłby z takiego założenia, należałoby  
raczę: zaprzestać bezp'o 1,1 eh w y vi''< 
na p r/\ stąpić do pozvtewnego planu.

* ' . Qurs.

k r o n i k a
— POWROT KOMPOXJI Z CZĘSTOCHO 

\ \ y  w  (im,, te bm., tj., w e w torek powróciła
do Kalisza kompan ja z Częstochowy przepro 
wadzona od Rypińka przez dwie jorkiestry: Po 
licyjną i Strażacką oraz tysiące Kaliszan.

POWROT 2.1 PAP- do Kalisza nastąpił 
w dn. 20  hm. tj. w środę.

— k o n s e k r a c j a  k o ś c i o l o w .
W ciągu najbliższych tygodni odbywa stę 

w pow. kaliskim i tureckim wizyta pasterska 
J. E. Ks. Biskupa Krynickiego. Dnia 2t hm. 
odbędzie się Konsekracja Kościoła w Chlewie, 
od 6 — 12 września ks. biskup bawić będzie tw 
Turku, gdzie również odbędzie się konserkacja 
nowej świątyni, 14 zaś września, zwiedzi Lisków

 ŚLUB. W dniu 20 bm., o godz. 8 rano
w kościele parafjalnym  św. Mikołaja ks. prałat 
Sobczvnski pob łogosław ił zw iązek m ałżeński 
pom iędzy p. Henrykiem Neumanem magistrem  
farm acji i p- Zofją D utkiew iczów ną.

— KWESTA NA NĘDZĘ WYJĄTKOWĄ.
W niedzielę, dn. 24 sierpnia odbędzie się 

kwesta na nędze w y j ą t k o w ą  m, Kalisza, ktc'<  
zajmuje się Stowarzyszeń it i)z,ieci Mai ji*

  CHLEB PODROŻAŁ od wtorku i kosztu
ie 3r> groszy kilo. Podrożenie to Rosmaczy się 
wywozem z b o ż a  za granicę, które d d s k o s z ą c  
drożej w kraju, jak za granicą. Spodziewać oię 
należy, ż 7 Rząd prz< dsięweźmie energiczne srod 
kj -w" celo wstrzymania w ywozu i co wstrzyma
drożYznę. i zmusi producentów, a zwłaszcza po 
średników do rzucania Większej ilości zboża na 
rynki krajowe. V

— ZE SPRAW MIEJSKICH.
Z pow odu r o b ó t  regulacyjnych Prosny t  

yskutek tego niskiego poziom u wody w rzece, 
woda iest nit'czvstd i m ogłaby szkodliw ie v p ly  
w ać na zdvow ie kąpiących się. przeto Miejski 
7 .. 1,1 ad KaiiieloWY został czasow o zam knięty od  
11 sierpnia aż cło odw ołan ia . ,

w
w
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-  SPRAWY EMERYTALNE.
Stosownie do ustawy em erytalnej z dnia 

11 grudnia 1923 roku (Dz» U. R. P. N r. 6/21 
poz. 4 b — em eryci mieli otrzym ać nowy wy 
m iar uposażenia emerytalnego podobnie jak 
urzędnicy w czynnej służbie na tak zwane 
„punk ta‘c, lecz do tego czasu tylko pewna część 
tych w ybrańców  losu. otrzym uje em returę po 
dług nowego wym iaru, reszta czeka cierpliwie 
swej. kolei, kontentując się wymijarem nrzewi 
tlzianym U staw ą z dnia 28 lipca 1921 roku 
,(Dz’. U. R. P. N r; (70 poz: 4bb), która jest bar 
dzo skom plikowaną pod względem rachunko 
Nyym lak, że urzędnik kasy skarbowej dopeł 
niający obliczenia wyttiiaru em m erytury. musi 
posiłkować się przy rachunku etatem poborów 
Służbowych emeryta „ kiedy był jeszcze w 
czynnnej służbie w roku  1922i 1923. Lecz obli 
czenia te, nie odpow iadają zupełnie uposażeniu 
jakie powinni otrzym ywać emeryci stosownie; 
do klasy stopnia służbowego i za wysługę lat.

Na podawane za pośrednictwem swych 
w ładz prośby, emeryci Otrzymali zawiadomienie 
ze wypłacane im dotychczas uposażenie, jest 

zaliczkowo1' i po uzgodnieniu przez Warszaw­
ską lz.be Skarbową przeliczenia w myśl Dstawv 
z dnia 11 grudnia 1923 roku, otrzym ają wy ni 
k ią  stąd różnicę w- uposażeniu za ubiegły czas

— k r a d z i e ż e .
Bischoff Rozalji, z am. przy ul.. Polnej 12. 

skradziono w czasie ta rgu  na rynku 200 franków  
i 75 zł. zt torebką z koszyka.

Bryji Zofji. zamj. przy ul. Nowej Nr. 6 1 
skradziono z mieszkania posiadaną garderobę;.; 
Kradzieży dokonali znani złodzieje: Pawlaczyk 
Andrzej, z am. na Ogrodach Nr. 31 i Augusty 
niak Józef, zam, przy ul. Górnośląskiej 31.

Marczakowi Antoniemu, zam. przy ul jKole 
jow ej 5. nieznani sprawcy skradli buty męskie 
w artości 88 milj. mkl. w czasie przechodzenia 
ul. W rocławską obok willi Wajgta.

-- ZE STAWISZYNA.
Frgc' (Stawiszyn), — Sokół (Chocz) 6:0.
Jak juz w spom niano iw sprawozdaniu o meczu w 

Tuliszkowie, że w (dniu 10 sierpnia mają. się odbyć 
zawody 'piłki nożnej (w Stawiszynie pomiędzy druży 
114 Sokół (Chocz; Pogoń (Stawiszyn)., To też w nie 
dzielę d n ia  10 s |e rpn ia  od samego ran a  boisko sp o r 
towe było Przyb 'ane  flagam i i przyszykowane dla 
zapowiedzianych zaWodów piłki nożnej. P ub liczność  
miejscowa t>rvrdzo się zain teresow ała pierw szym  wy­
stępem  swej drużyny (w Stawiszynie, gdyż cały czas 
do (rozpoczęcia meczu by ło  zw iedzanie sportow ego 
boiska. O g 0 dz. 1 po po łudn iu  p rzybyła oczekiwana 
drużyna Sokół Chocz), 'k tóra po małym spoczynku 

p o sła ła  fprzyjęta .skrom ną herbatką, a o godzinie 2 
jn , 30 kapitan  drużyny Sokół (Chocz) zareppezen 
low ał drużynę przybyłem u na boisko prezesow i to 

*waxzystwa spoi-Iow ego „P ogoń" który  przyjął od ka 
p i  tan  a (raport o przybyciu i składzie drużyny. Zaś o 
gediz. 3 m. 30 przybywa n a  boisko o rk ie s tra  s traży  
miejscowej, a za nią oczekująca z niecierpliw ością pu 
b liczność . Punkt 4 pp. pr zy dźwiękach o rk iestry  obie

W D ż u n g l i  K o c t a i D c b i n y
19) romans z francuskiego.

Napróżno szukał w m yśli jakichś innych w yra 
z ów, <któr cby choć wj części oddały, pożiarż jego uczuć. 
Był tak wzruszony, żb nie by ł vv stanie zdobyć się 

ilia nic innygo, a ze ściśn iętego  gatdła pad ły  jeszcze 
raz te  same słow a:

— T y  chcesz, W ando?
Nie dostrzegła n ic , i  odw róciw szy się , iść zaczę 

ła, prowadząc kGn ia  za uzdę. Po chwali chw yciła s trze  
Tulę i wskoczyła n a  siodło, nie żądając pomocy Pio 
tr i. W tedy 011 zatrzym ał konia niemąl przemocą.

— W ando! W ando! — pow tarzał stojąc tu z  p rzy  
■niej.
v W tedy ona p 0chyliła się ku niemu z sjodła, a 
hvarze ich były lak blisko, że n ie  rozróżn iali już 

*zcze,gójówli P jo tr  w jdziat jużi p ąrę  w ielkich oc./u 
'koloru jesiennych liści, ocienionych długiem j.rzęsam j, 
to znów  szkarłatną Jjnję w arg, podobnych do  roz 
pękłego kwiatu.

Nie (rzekł już Hic i  stał w- bezmownem zapa 
trzen ju .

Lecz ona w jednym z tych nagłych odruchów  kló 
re‘ tak w niej czarow ały, ujęła obu rękam i jego Ućarz 
i pocał0w ała go p ie r \vsza w usta mocno, .dtugo,. lak,, 
że  oddechy ich zmieszały się.

— (Bo 1 ja także k0cham cię, Pjptrze — wyszeptała. 
A potem  w ypr0stowrała Się i, w jakiemś dzikiem upo 
jen iu  (zawołała głośno, niemal dziko;

— Kocham! K ocham ! K ocham i
Potem  uderzyła szp icru tą swego .wierzchowca i 

pom knęła 'galopem. i .
Piotr jużf był na Siodle', i dwgictgnął ją niebaw-em. 

‘Odnalazłszy niece1 szerszą ic ie fźy n ę ,; iechtąU, stępa o 
bok siebie uejszeni |użf i Uspokojeni. Rozmawjalj słod  
k< „układając wspólne projekta na przyszłość.

— Ukochana-— jrefcł P iotr — ten las będzie świad 
kiCm naszych ■zaręfczyn. Nie mam w tej chwili innego 
pierścionka, więc p0w-ierząm ci mój sygnet rodowy.

drużyny |W pełnym szyku wistępują na boisko i  po 
dwóch 45 minotoWycii zawodach z 10 mjnutową prze 
prze.raą interesująca gra i .wynik zakończa się 6:0 
na korzyść „Pogoni".

Po iskończonyoh zawodach drużyna „Sokół" zo 
s ta ła  pożegnana skromną ucztą. Dochód z zawo 
dów pom im o tanich b ile tó w  dał b ra tto  240 zł., co 
daje ido zrozum ienia, że  miejscową społeczeństw o nię 
zapom niało o nowopowstałej sportow ej placówce i  
bardzo licznie p rzyby ło  na ow inecź, co praw da i 
p iękna pogoda przyczyniła się do do tak dużej frekfen 
cji. ty  im |en iu  tow arzystw a Sportow ego „Pogoń" 
’przybyłej tak licznie publiczności na zawody składa 
sh ropo tsk ie  „Bóg zapłać"

ZARZĄD.
— „Nr. 33 „WIADOMOŚCI LITERACKICH"

objętości 6 s tro n  druku [ęst poświęcony -niemal eał 
.kow jeje Josephowi Conradowi. Na hołd, pośm iertny  
d la w-ielkiego pisaj-za złożyły się artykuły  Żerom skie 
go, prubińskiefgo, Jaworskiego, W ierzyńskiego , Z rę  
bowicza ,BŁj[era. KadenB andi-ow skiego, Rychlińskie 
go, przekład opow iadania C onrada „Dusza przeciwni 
ka", (wspomnienia Conrada z pobytu  W K rakow ie w 
r. 1914 ,listy o C o n rad z ie  z tęzajsów jego dzieciństw a, 
ogłoszone przez E. P rzybyszew skiego, wywiad o sto 
sunku Conrada d 0  l i te ra tu ry  polskiej w reszcie w ier 
sze (Lechonia i Słoniim|skiego. ,

W norm alnej części znajdujemy arty k u ł W. H u 
sarskięgo o Picatsse korespondencję !M, R eitingerą  
'o kryzysie tea tru  niem ieckiego, recenzję tęa łra ln ę  
J. Lechonia, \ \  numerze następnym  ogłoszone będą 
rezultaty  3 konkursu  „W iadom ąści". (

-  ROBOTNICY DO CUKROWNI WE FRANCJI
. „W ychodźca" ogłosił o zapotrzebow aniu robo tn i 
kow do cukrowni we Francji. O becnie podaje szcz# 
f ° ły  w  tej isp(raw;ie. R obotników  dgo+m  po trzeb a  
lp jQ , z ttejgo 400 wykwalifikowanych i l.COO zwykłych

W yjeżdżać (mogą jedyn ie mężczyźni d o  lat 45 ł)ez 
rodzin  i zcIpoWi. Każdy obowiązany jest posiadać do 
wód osobisty  z fotograją lub wyciąg z k siąg  ludno  
s-ci sta łe j rów nież z fo tograf ją pspęplowaną i ponadto 
pozw olenie z Py t '., jeżeli ma lat mniej, niż 28 
a książeczkę wojskową, jeżeli s ię  tell wiek pirzekro 
czyło.

W ynagrodzenie dzienne będzie następujące: 
;golowacze do eukr u 20 franków  francuskich, palacze 
do kotłów 17 frank. fr., ro bo tn icy  do w irów ek 16 frr. 
(robotnicy do satu racji 14 fr. robotnicy do w yparki 

tak Z w. gotOwacze soków 14 ff ., defuserzy 4.4 fr., 
•robotnicy niewykwalifikowani 12 fr.

Ponadto  każdy r°bo tn ik  otrzym a 4 franków d/Len 
n ie  pjj-emji, jeżeli przepracuje na jednym mięjscu cały 
czas kam panji cukrowej, trw ającej 4 miesiące. Zycie 
w kantynach za opjałą niX 4 i p ó ł  d o i5 i Ipót franków 
dziennie.

Koszty podróży w obydw ie s tro n y  ponoszą p ra  
codawcy francuscy. Na razie ustalono następujące miej 
sca (rekrutacji, gdzie miejscowe U rzędy P o śred n ic tw a 
Pracy będą przyjm ow ały zapisy n a  wyjazd.:

Krotoszyn — 21 s ierpnia, lvalisz — 25 sierpnia, 
'S tarogard — 28 s ierp . W łocławek — 4  w rześn ia, Zy 
. r a n d ó w 6  W rześnia, P rzem yśl — 12 w rześnia, Kielce 
Nowy Tom yśl, JNakło — 25 września.

(Oczywiście, we Wszystkich w ym ienionych Urzę 
dach P ośredn ictw a Pracy :mo'żna zapisać się na wy 
,-azd 1 wcześniej p rze<i ustąlonem i term inam i. Rów 
ujdź niew ym ienione lutjaj Urzędy przyjm ują zapisy 
a term iny ostateczne podadzą d o  wiadomości po zgło 
szeniu się \\ię k szei liczby kandydatów .

im rrn im ' iiiibi iiinm imniiii w n  1 m i n i  1— — — —

Z djął z palca starośw iecki pietrśtc|eń z niebieskjm  
kam ieniem  wnęk nie rzniętym . ; j  ,  j
- — Srebrzysty lew n a  Jażurowym polu 1 złote ga 
Jony. Nasz herb.

— R odzinny herb? — spy tała  W anda.
— Tak jest. Jeden  z (moich n; ddziadów dostał go 

lia  polu  bitw y p0d  Foulepoy i p d tad  służlv naszej ro 
dżin ie.

Pier ścień znalazł s |ę  na smukłym pąluszku W an 
dy, k tór a zd jęła i-ękawiczkę, aby  go w łożyć 1 p r z m  
snęła go m alutką zło tą  obrączką, k tó rą  m iała Za 
w jeszoną jako brelok.

— Srebrzysty  lew n a  lazurowem polu  — pow tórzyła. 
Twój Znak rodow y, a tej-ąz nasz znak, S trźed ź  go 

'b ęd ę  w iern ie , jak m iłości mojej, przez żji-cie i do  
śmierci.

Przy tych osta tn ich  (słowach głos jej zabrzm iał po 
w ażilje 1 tkliw ie, jakby sk ładała przj-sięgę.

ROZDZIA£ 10.
Jadąc lak, P io tr 1 Wainda. nie dbąli o to„ że 

oddalają się  coraz b ard zie j o4 fo fa i 32.. Owszem, 
chcieliby przedłużyć w nieskończoność tę przejażdżkę 
-/.InajdowaJ i się w  okolicy sobie nieznanej, a która 

,g r an iczyła już praw ie ze słynną s tre fą  m artw ą. Ja 
ffl-ąc n a d  brzegiem strum ienia. P io tr , k tó ry  miał w 
sv.ern b iurze d ok ładn ie  zrobione plany, ob jaśn iał 
W andę, zaglądając niekiedy ido kieszonkowej mapy 
Iu b Rk i^ rijąc  się b u so lą . Był całkiem  spokojny, wie 
dząc, że  vv Len ąposób nie zabłądzą. Byli zres ź tą  w 
wyI)ornych hum oTach, a  jEwłaszęza v W  an da k ipiała 
dosłow nie radością życia.

W yjechali z lasu, ą n a  hory|zonci;e ukazały się 
słom iane dachy krajowej wioski. Z n iek tó rych  da 
chów sączyły się d łu g ie  lSm ugi ldym.U. P io lr spo( 
rżał n a  sw oją mapę 1 rzekł:

— To jest w ioska Mojów, to  znaczy plemienia, do 
którego (należy słynna Dżinga. Ojciec RawienM mnie 
Ima naiwlęt, że czarowhica ta. czy kapłanka ma tu 
swoją (własną chatę, gdzie knują się wszystkie za 
machy na j&gto parafjan, co martwi tak bardzo bied 
nego (oica. ■ .

-  NAJWIĘKSZY ZEGAR NA1 SW IFCIE.
Nu przedmieściu Nowego Jsrk u  zbudowano 

zegar przenoszący o wiele rozm iarów  wszyst 
kie dotąd istniejące. Jest to prawdziwy ,gmach! 
z drzewa i stali w kształcie ośmiokąla. Obwód 
tarczy wynosi 40 m etrów, .średnica jej 13 me 
trów, długość wskazówki minutowej (> inelrów , 
waga trzysta kilogramów. Tarcza zbudowana 
została z poprzecznych prętów stalowych, pq> 
rozmieszczanych w pewnych odstępach, tak, że 
przejżystość ich p o zwal a widzieć wskazówki z. 
obu stron zegara. W nocy wskazówki rozświe 
tlają się blaskiem przytw ierdzonego do nich 
szeregu lam pek elektrycznych. Folografja za 
mieszczona w paryskim  miesięczniku . Je sab  
toutt" przedsjtawia czyszczenie zegara przez 
trzech rol)0 tników. 'W spinają się oni po prętach 
tarczy i n a je/ ogromnej pow ierzchni nie wy­
glądają pokaźniej od nich chodzących’ !po ta r  
czy zwykłego zegara ściennego. Czyszczenie 
takie połączone jest z dużem niebezpieczeń 
slwem. o ile m echanizm  zegara jest 'czynnyt 
Robolnicy muszą pilnie baczyć, by nie znaleźli 
się w prom ieniu działania większej wskazówki’ 
która ćo m inuta wykonuje sk*k o 70 centime 
trów  i s-voim ciężarem 30Ó kilogramów zgniotła 
by wszystko pQ dr*dze.

Giełda W arszawska w Złotych.
New-Jorb 5.18 j
Londyn 23.50
Pary* 0.28.40
Szwajcarjs 0.98.05
S% pożycz, zł. 6.70
4»; poż. prem. 0.67
Bony zł. S. II A. 0 86
Listy Tow. K. Ziem. 30.50
Złoty =  1.800.000 mk.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej
w dniu 20 sierpnia 1924 r. godz. 7 a r«*i> u

1) Ciśnienie powietrza 746.5 m.m.
2) Kierunek wiatru SW
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba zachm. umiark.
5) Wilgot. bezwzględna 9-4 m.m.
6) Wilgot względna 9 0 ‘
7) Temp. powietrza +12.2
8) Ilość opadów . ^ Niebyło
9) Najwyż. temp.'"o w1-5 +19.5

10) Najniż. temp. I n "§ 53 +13.5
11) Temp. grunt, na głę­ +1. 59

bokości 50 cm. 1 g. pp.

— Go mówisz? za'w(0 łała  W a n d i z KV#.ia*żony/n 
wzrokiem. — W ięc może jest tu w tej chwili naw et 
Mówisz o  tem lak obojętn ie, ja ząś dałabym  wiele 

‘f b y  isię z n ją  spptkać. Kto wieJ m oże udałoby  m i 
się j d k ryć lajeimiiicę tej władzy, k tórą ma nad łudź 
mi. Chcę koniecznie pom ów ić z nią.

-— I ififa icóż s ię  to przyda,? — pzekł P io tr , w zrusza 
jąc ramionaimii. r  - Czy ci się zdaje, że zvxierzy- ci coś 
zc swych tajem nic? l

— \ \  każdym r^szi6 chciałabym  ją zobączyćt. Sp.ró 
bujm y odnaleźć  ją dziś, zaraz, gdy nadarzyła się tak 
w yborna sposobność. 1 nie czekając n ą  zgodę Pjo 
tra, w rażliw a dziewczyna, ruszfjda szybkim  kłusem 
,1 (popędziła ku szeroko rozw artym  w rotom  wibski."

— |\V an d o ! Wando!! — w-oła/ P io tr.ł — Lecz było  
fuz lza późno; pozostało imu więc tylko spieszyć za  
n ią , by  otoczyć ją op ieką. Znaleźli się praw ie r a  
zem u Wrót Wioski, początn P io tr  p rześc ig n ął swą 
towarzyszkę 1 pierw szy wjechał n a  j>Iac wioskowy, 
leżący w środku s i0 ła.>iW iedział dobrze, że dziś, jak 
zawsze, ulcdz musi jej fan tazji, dźiś mniej niż ki© 
d y in d z b j (może się j  j [opierać* ;

VVanda zeskoczyła yon rów nież, ((zdążył jednak 
ująć ją m ocno za r amię, by  ją  za trzym ad . ;

— Na m iłość B0 ga, n ie  poczynaj ty lko sama nic 
sama! Ja w ejdę pierw szy.

.MÓwjł tak o jelelhej z najokazalszych chat, któ 
rei (drzwi były  ro zw arte  tak, że w idać by ło  w ybór 
n je  -ognisko rozpalone \v g łęb i.-S ta jię li ciboje w p ro  
gu, palrząc ciekawie w  g łąb  izT>y K ilkunastu  ludzi 
w- s l rojach krajow yc/i (siedziało w  półkole na ziemi, 
przysłuchując łsię mowie, k tó ra  u rw a ła  się za >ve* 
ścieni cudzoziemców. Któż był jednak mówcą? Czyżby 
zycztn ie  W andy spełn ić  się miało Lak szybko?

Na ławie wpj-ost ognia siedziała kobl/etą i ona to  
w idocznie przemaw-iała do swych gości, którzy słucha 
fi i j uważnie, Paląc w milczeniu fajki. Twarz kobie 
ty kryła sję w cieniu, lecz gdy jedna z głowni żyw 
fezym zajaśniała ogniem, ukazał się obraz podobny 
d o  Portretu, kjóry skreślił ojciec Rawenna. Głową 
owinięta turbanem ,twarz jednooka, usta krwawe od 
żucia betelu. , (D C N.)
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B lU I ^ O  R O L N I C Z O - H A N D L O W E

W. W A S  Z A K
W KALISZU

S K Ł A D Y :
SZOSA SZCZYPIORNSKA 4, TEL. 96, BOUZNrCA WŁASNA, 
ULICA MAJKOWSKA 10, TEL. 311.

poleca po cenach najniższych i na bardzo dogodnych warunkach płatności:
WĘGIEL DĄBR0WIECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
drzewo opałowe, superfosfat 18%, cem ent, wapno częstochowskie i papę. 

Dla p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  n a  r a t y .

^    A

KUPI Ę
większą ilość cegły dobrze 
wypalonej. Oferty składać 
sub: „M. M.” 1570

Zginął paszport
wydany przez M agistrat m. 
Kalisza na imię Stefanji 
Kiełbik. 1571

FABRYKA OGRODZEŃ DRUCIANYCH

J.SZCZEPIKA
W KALISZU,

ul. Młynarska 9, (obok cmentarza) dom własny 
wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu 
ocynkowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy 
grzebalnych, jak również posiada stale drut kolcza­
sty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, materace do 
łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien i t. p.

SI

CENY PRZYSTĘPNE.
1281

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ul. Ba- 
binej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 3 września 1924 roku 
od godz. 10-ej z rana we wsi Jaszczury gminy Ka­
mień, odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchom oś­
ci, a mianowicie: jałówka, m aciora, 2 prosiaki i bry­
czka należących do Gotfryda Ulbrycha i ocenionych 
na 175 złotych.

Kalisz, dnia 14 sierpnia 1924 r.
1573 Komornik J. MOTYLEWSKI.

odstąpię. Punkt dobry. Miesz­
kanie przy sklepie. Wiadomość 
w redakcji. 1551

nadrody 400 zł-
za wskazane odp. miejsca dla 
o b ro ń c y  sąd. zdolny uczciwy 
chrześcijan. Ewent. zamienię się 
na b. dobre bezkonk. miejsce 
m. pow, kilka lat praktyki, 
(przycz. rodzinna. Wyczerp, o- 
ferty list Warszawa Wronia 48 
m. 8, Bakierowska dla orońcy.

1553

Udzielam lekcje
NIEMIECKIEGO

Buchalterji - podwójnej 
adr. Aleja Józefiny Ns 19. 
Lewa oficyna druga sień 
1 piętro Nr. 11. godz. 10-1.

1548

Zginął dowób osobisty
wydany przez Magistrat m. 
Chocz na imię Bronisławy 
Jaworowicz. 1576

Zginął paszport
wydany przez m agistrat m. 
Kalisza na imię Rachela 
Ancer. 1567

Komornik przy ląd z ie  Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej N» 3 ogłasza, że w dniu 15 września 1924 roku 
od godz. 10-ej z rana we wsi Tłokinia gm. Opatówek 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, a 
mianowicie: dwuch świniaków i maszyny do sieczki 
należących do Piotra Kęsikowskiego i ocenionych n^ 
50 złotych.

Kalisz, dnia 16 sierpnia 1924 r.
1574 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Lokomobua przewoźna 8 atm . 20 P.S- 
MotOF ssącogazowy Deutz'a 20 P. S.
Dynamo 110 ™\t 41 am P.
Tokarnia pociągowa 2 mtr. 
Tokarnia czołowa 1500 m/m.
Aparat do spawania 
Gater ^00 m/m. rozpiętości firmy Blumwe 
z powodu przeprowadzki tanio sprzeda 1572 
Inż. Izbicki, B ydgoszcz  ul. B a to reg o  4.

DOM KOMISOWO-HANDLOWY

J A N

GOSZCZYŃSKI
Aleja Józefiny 19 (chwilowo) tel. 233

zboża ziemniak t v  kapusty a ! s $
Płaci ceny najwyższe.

Dostawa wszystkich gatunków węgla Dąbro- 
wieckiego i Górnośląskiego. Najlepszego w 
polsce Wapna m urarskiego i rolnego z Chęcin. 
Nawozów sztucznych. Po cenach bez kon­

kurencji. 1492

NA NADCHODZĄCY S E Z O N  S Z K O L N Y
sl<ład mater ja łów p i śmiennych przy kantorze

„GAZETY KALISKIEJ ’
z&op&trzoriy został w wielki wybór

atramentów, oósadeK, ołówKów, piór, Kajetów, óruljonów, papieru ry ­
sunkowego, Kióuły do Kajetów, cyrKli, notesów, far6, KredeK i węgli

do rysunKów 
Ceny najniższe. Towary z pierwszorzędnych źródeł.

Redaktor R. HAQWWN. jpruk „(iaźety- Kaliskiej“, 'Aleja 'Józefiny i. Wydawca — „Uazeta Kaliska*1 Jjpół, o ogr. odp.


